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Niespokojny przebieg miała dzisiejsza (12 sierpnia) demonstracja zorganizowana przez
aktywistkę z Iławy Dominikę Kasprowicz i Stowarzyszenie Od-Ważne na czele z prezes
Katarzyną Dzik, miejską radną Iławy.

Już na początku zgromadzenia na plac przed ratuszem, gdzie zorganizowano protest - jak
podkreślały organizatorki, legalny - wtargnęli zamaskowani mężczyźni. Pseudokibice
wznosili wulgarne okrzyki i rzucili kilka petard, odebrali też demonstrującym baner z
tęczową flagą. Inny mężczyzna, przechodząc przez plac, splunął pod nogi przemawiającej
Kasprowicz.
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Gdy na plac wtargnęli pseudokibice, sytuacja zrobiła się na tyle poważna, że uczestnicy demonstracji
zaczęli wzywać pomocy policji. Za chwilę rzeczywiście na plac przed ratuszem wjechał radiowóz, a w
okolicy miejsca demonstracji zaczęły pojawiać się kolejne, coraz liczniejsze patrole. Uczestnicy
manifestacji mieli zatem ochronę policji, choć protestowali m.in. w sprawie rzekomej brutalności tej



formacji. 

O tym mówiła Katarzyna Dzik - jej zdaniem mamy już w Polsce taką sytuację, że są brutalnie
pacyfikowane pokojowe protesty, a policja aresztuje niewygodnych dla siebie działaczy i działaczki;
państwo jest opresyjne. 

- Nie godzimy się na podsycanie nienawiści i
podziałów. Stoimy pod flagą biało-czerwoną i tęczową
- mówiła miejska radna, która nie była na demonstracji
jedyną przedstawicielką iławskiego samorządu. Byli obecni
jeszcze przewodniczący rady Michał Młotek oraz radni
Dariusz Paczkowski i Tomasz Woźniak. - Panie prezesie
Kaczyński, może być gorszy sort jabłek, ale nie ma
gorszego sortu ludzi - dodała Katarzyna Dzik.

Z kolei Dominika Kasprowicz mówiła m.in. o sytuacji w kraju osób LGBT+. Przekonywała, że takie
osoby są w mediach publicznych, ale także w Polsacie, przedstawiani jako "pederaści, pedofile,
ideologia, najgorsze zło, ludzie, których trzeba się pozbyć z tego kraju", że z mediów tych sączy się
manipulacja i informacyjna papka, której wiele osób ulega, nie rozumiejąc nawet, co znaczy LGBT+.

- Sytuacja osób LGBT robi się coraz gorsza - mówiła
Kasprowicz. - Zaczęły się represje w pracy, zaczęły się
pogróżki na ulicach.

Nie zabrakło nawiązania do Margot, czyli aktywisty Michała Sz. uważającego się za kobietę, obecnie
przebywającego w areszcie w związku z toczącym się postępowaniem dotyczącym zarzucanej mu
napaści i zniszczenia mienia. Kasprowicz nazwała go "Małgosią, symbolem i ikoną walki o prawa
LGBT" i ubolewała, że jest nazywany "chuliganką".

"Oberwało się" też burmistrzowi Dawidowi Kopaczewskiemu, któremu Dominika Kasprowicz
zarzuciła brak wsparcia dla demonstracji (nie udostępnił prądu z ratusza), choć, jak mówiła, jest
kojarzony z lewicowym światopoglądem. 

Koncyliacyjnie wypowiadała się Małgorzata Matuszewska-Boruc, która przyjechała na iławski protest
gościnnie z Olsztyna, gdzie działa w tamtejszych strukturach partii "Razem". Mówiła mniej o
polityce, a więcej o wsparciu, jakiego udziela osobom LGBT, które często czują się w związku ze
swoją orientacją zagubione, odtrącone i nieakceptowane.

Protestanci byli dość liczni. Wśród nich było wiele bardzo młodych osób. Niektórzy przyjechali do
Iławy w zorganizowanych grupach.

Demonstracja poparcia dla LGBT+ w Iławie - zakłócona przez kiboli!
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